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D eszcz  G rz m o t

U i a d o u i u s r l  z a g r a n i c z n e *

— Petersburg 7 (26) Lipca. —
Statui orderu Świętego Stanisława.

I. Order  u. Stanisława ustanawia się od
tąd jako nagroda zasług,  przyczyniających 
się do ogólnego dobra cesarstwa rossyjskie- 
go, lub nierozdzielnego z nieni królestwa 
polskiego. Order  ś. Stanisława dzieli się 
na trzy klassy, których znaki są następne: 

Klassy pierwszej: Krzyż zloty, ze stro-
f\y przedniej eniali ją czerwoną pokryty, o 
czterech rogach,  z których każdy podzielony 
jest  na dwa ostre końce;  po brzegach całe
go krzyża podwójna złota opaska,  na ośmiu 
ostrych końcach złote k u l k i ,  a między teluiż 
końcami, w ich złączeniu, złote półkola,  m a 
jące kształt  muszli paskowanych; w ś rodku 
ł ns, na białej ,  euialijowanej, okrągłój  tarczy 
złotą obwódką  z wieńcem na niej zielonym 
opasanej, cyfra łacińska s'. S tanis ława,  pen 
sowa; SS» około tarczy, w kątach krzyża,  
2 czterech stron, złote rossyjskie, dwugłowa 
°rty.  Spodnia strona krzyża , całkiem złota 
2 białą emali jową ok rąg ł ą  w środku tarczą,  
na której  znajduje się taż sama cyfra: SS. 
* osi się on na utorowanej wstędze ponsowńj 
szerokości 2 \ f 2  weiszka,  z podwójnym, bia

łym z obu stron brzegiem,  przez ramię pra 
we z gwiazdą ,  z lewej strony piersi. Gwia
zda s rebrna,  haftowana, o ośmiu promieniach 
w ś rodku je j  wielka,  biała okrągła tarcza, 
otoczona sz er ok ą ,  zieloną opaską,  z dwiema 
złotemi z obustron obwódkami ,  z których 
wewuętrzoa węższa, a zewnętrzna szersza; 
na opasce zielonej cztery laurowe, złote g a 
łą z k i ,  związane pośrodku każdej  dwoma 
kwiatkami; w środku tarczy, w małym z ło
tym okręgu,  czerwoneuii  głoskami cyfra ś. 
Stanisława: SS; a na około okręgu,  w kia- 
lem polu, złotemi głoskami godło orderu:  
Praemiando incilat (nagradza jąc  zachęca),  
przedzielone u góry Złotym także kwiatkiem,

Klassa druga ma dwa podziały:
1) Krzy ż tegoż ksztaitu, j aki  ustanowiony 

jest  dla klassy pierwszej, tylko mniejszy, o.  
zdobiony koroną,  cesarską ,  który służy za 
podwyższenie stopnia klassy  ̂ drugiej .  Nosi  
się na szyi, na takiejże wstążce, na werszek 
szerokiej.  2) Tenże krzyż, lecz bez korony 
noszący się na takiejże wstążce,  t akoż na 
szyi.

Klassa trzecia: Tak iż  krzyż  jeszeze mniej
szy noszący się w dziurce od guz ika  mun
duru lub fraku, na takiejże ws tążce,  szero
kości 5/S werszka.



2) W ogólnym porządku starszeństwa or- 
derów rossyjskich, order ś. Stanisława idzie 
po orderze i.  Anny,  i dla tego, posiadający 
order  ś. Stanisława pierwszńj klassy, nie no- 
azą ani gwiazdy, ani wstęgi tegoż ordei a przy 
orderze ś. Anny pierwszej klassy, lecz dla 
oznaczenia orderu młodszego,  noszą krzyż 
jego,  przy starszym, na szyi, na wstążce d r u 
giej  klassy,  orderowi właściwej,  znaki zaś 
drugiej i trzeciej klassy orderu ś. Stanisława 
przy żadnych orderach rossyjskich nie zdej
mu ją  się.

3) Order  ś. Stanisława obchodzi co ro
cznie dzień swojego ustanowienia,  25 kwie
tnia (7 inaja), który io dzień jest  także prze
znaczony do nadawania orderu klassy trzeciej 
przez radę kawalerską.

4) Order  ś. Stanisława ma swoich oso
bnych officjalów, ja ko  to: jednego mistrza 
obrzędów,  jednego sekretarza i dwóeh H e 
roldów .

5) Prawo do nngrody orderem ś. Stani
sława w ogólnośzi mają wszyscy ci z pomię* 
dzy wiernych poddanych cesarstwa rossyj- 
skiego i królestw a polskiego, który bądź przez 
odznaczające się cnoty chrześciauskie b ą d z  
przez C e lu ją cą  gorliwość w służbie,  w za- 
wodzie wojskowym, tak na  lądzie jako i na 
morzu,  lub w zawodzie cywilnym, albo też 
w życiu prywatnem,  przez dopełnienie j a 
kowego czynu dla dobra ludzkości lub spo
łeczności,  lub krnju,  w którym mieszkają,  
albo też dla całego państwa rossyjskiego, 
zwrócą nn siebie szczególną J .  C. Mości u- 
wagę.  Prawo to rościąga się za równo na 
słumiownych wyznań obcych, j ako  i na wszyst
kich urzędników wojskowych,  lądowych i 
morskiffli, oraz cywilnych, na szlachtę mają 
cą  rangi,  lub meinającą takowych,  na oby
wateli honorowych i kupców, w ogólności 
■ostających w służbie,  lub nie. Orderem 
świętego Stanisława nagradzani  także być 
mogą i cudzoziemcy, którzy okazawszy wsku- 
tku gorl iwość i życzliwość dla cesarstwa ros
syjskiego, tern samem zwrócą na siebie u- 
wagę i wdzięczność J .  C. Mości. Nagradza- 
nie orderem ś. Stanisława pierwszej i dmgiej  
klassy, pozostawione jest uznaniu . \ .  Pana

( Dokończenia nuttapi.)
- lleuretfa 10 Lipca. - -

Jenerał  l .ob e i t ,  z poleceniami iządu  uda 
Się do Niemiec dla zaprowadzenia związków 
dyplomatycznych z rozmaitenu państwami 
związku.

— Dnia 21 Lipca. —
Nowe wybory w Belgii takiego są rodsa-  

ju ,  że bardziej jeszcze utwierdzą gabinet  p a 
na T h e u x ,  który -wolna  wszystkie wydziały 
sam obejmie.

Pożar  katedry W Brugge Brugge ,  19 
lipca. \ Dziś w południe zagrzmiał  dzwon 
alarmu kościoła Najświętszej Panny i w k r ó t 
ce potein ujrzano w promieniach dach kościo
ła  katedralnego zwanego kościołem Zbaw i
ciela, który jest jednym z naszych na jdawniej 
szych pomników i chlubą Fłandryi .  Zdaje 
się ( j ak  ju ż  wspomnieliśmy) żo blacharze 
przez nieostrożność stali się przyczyną p o 
żaru; w mgnieniu oka wszystko aż do dachu 
dzwounicy stało w ogniu,  który przez silny 
południowo zachodni wiatr podsycany, opa
nował znaczną część miasta położoną w od
wrotnej stronie i sypał obficie iskry i pło
myki. Z  największym pośpiechem nadbiegły 
s ikawki ,  pompiery, żandarmerya ,  cywilne i 
wojskowe władze ,  z wielkim mnóstwem 
mieszkańców i garnizonu; w pierwszej chwili 
nie można  było nic więcej czynić jak  tylko 
ratować przyległo domy, które już  zapaliły 
się od rozpalonych szczątków,  które wiatr 
na nie rzucał .  O godzinie drugiej  zapadł 
dacii kościoła,  przyległej  nawy pobocznej i 
dzwonuicy, nie bez uszkodzenia wnętrza k o 
ścioła,  którego sklepienie nie mogło oprzet 
się gwał townemu działaniu gorąca.  D re 
wniane rusztowanie ut rzymujące dzwony z a 
padło się z okropnym hukiem,  i ziemia n a 
wet zadrżała od ciężkiego upadku.

O godzinie trzy kwadranse  na czwartą: 
Dzwony nie bi ją już  na gwał t .  Bez wątp ię ,  
n i u pożar ustał dla brakli żywiołów któreby 
niszczył. Widać j e s z c z e  niekiedy i skry wy
dobywające się z wnętrza. Ki rasyer jeden 
utracił życie skoczywszy /. dachu.

Podług innego listu prawie wszystkie ko 
sztowności i ozdoby z wnętrza kościoła *n* 
stały uratowano przez żandarmów i ż o ł n i e 
rzy garnizonowych. Z  Gandawy przybyło 
36 pompie;ów i cztery sikawki.  Nawet  z 
Oslende przybyła pomoc.

Ud g ranie Serba kich.
Donoszą z Saloniki że to miasto od s u n 

ny rnoiza silnie będzie obwarowano i dzia
łami opatrzono. Zduje się jakby obawiano 
sie, napadu ml Kgiptu , w celu podania ręk t  
malkontentom albańskim i macedońskim,  k t ó 
ra to obawa oie byłaby zbyteczną,  w p t*J '



i

pa Jk u  gdyby wojna vr Sy^yi poważnie jszą  
ui sy brał a postać. Pobór  do wojska t rwa  w 
Macedonii z największą ścisłością. Wszyscy 
młodzi ludzie po latach piętnastu , w.cieleni 
zą do miłicyi narodowej ,  a po wsiach ścią- 
ga j ą  do ermij wszystkich od lat 16 do 35ciu. 
Zgromadzone jednak tym sposobem odd«ialy 
zmniejszają się przez dezercję u góry, gdzie 
zbiegowie zagrażają bezpieczeństwu. M u 
stafa Nuri pasza przeprowadził  dość znaczną 
liczbę Albańczyków do Saloniki ,  a - t o  dla 
oddalenia ich od rodz inny  ziemi, gJz te  obe
cnie jes i  główne ognisko niepokojow. Ci 
jednakże  zaczynają już  okazywać nieukon- 
tentowanie,  i g rożą użyciem siły, przez co 
łatwo być może że pierwszy wybuch nastąpi 
w Salonice. Konsul grecki  tamże w c ią 
giem jest  nieporozumieniu z władzami turec- 
kiemi. Niedawno przedsięwziął  on podróż 
dla rozrywki,  której turcy przypisywali cel 
polityczny, poniewrż uważa ją  iż koosul wie
le ma związków z ludźmi którzy uchodzą za 
emisnryuazów Mahmeda-Alego.

— A lexandrya  26 Czerwca. —
Kiedy minister Boghos Bey przed ireja- 

kim czasem zaciągnął  w imieniu swego p a 
na pożyczkę od rozmaitych kupców, "przyrzekł 
tym, którzy chcieli pożyczać, zamiast zapłaty 
dać bawełnę ,  któie to przyrzeczenie,  bez - 
wątpienia nie jednego z nich skłoniło ilo da
nin pożyczki! Teraz ,  kiedy publicznie ogłosił 
przedaż bawełny, kto-ej  cenę naznaczył na 
16 lalaris, nie chce dotrzymać przyrzeczenia, 
pod pozorem,  że niektórzy ąiipry dozwolili 
Sobie /odprzedawać znnwH i-i mic-js u :  to 
worawia w kłopot wiciu domów kiWł- z a 
ufawszy HogłioS Iłejowi.  zawczasu przu- 
dawaiy ' b a w e i u e , której  teraz nie mogą d o 
stawić.

Najnowsze rnporta umieszczone w T)ó- 
tłrzegaczu austryackim  z Ale\andryi  3, 6 i 
6 b. ui. donoszą co następuje o ostatnich wy
padkach wojennych w Syryi.

*Alexandja , 3 lipca. lb ra lum pasta do
niósł swojemu ojcu pod dnieiu 19 czerwca,

uderzy na Ilnl iza paszę w piątek dniA 
■M- •— Oto jest  rzut oka na poruszeniu n r -  
*un egipskiej  od dum 17 czerwca. W dniu 
rzeczonym Soliinan pasza opuścił Telszai r,  
' n a z a j u t r z  przybył nad b r i e g  Seds tur .  łbra- 

11,1 pai»*a wrócił z rekonesansu u cz y n io n e g o  
w okolicy A tntab, i clu-iał t ak ie  w d. 18 po
s z y ć  ai-i z Soltma.ioin p a s z ą , przy wspo-

mnionej rzece. W dniu 19 ca la  z łączona  
armija udała się w pochód i w Messio (Myat) 
naprzeciw wojska tureckiego zatrzymała się. 
Przez to znalazła się w położeniu skłania,  
jącem do uderzenia na turkow w dniu 21. 
Ten  krok istotnie został  w dniu tym wyko
nany; jednakże  tylko częściowo, bo gdy w 
dniu 29 forpoczty tureckie posunęły się aż 
do Sedszur,  nazajutrz przyszło do zacięlej bi
twy między ob istronną ja zd ą  przedniej s t ra 
ży. Turcy  cofnęli się-wprawdzie e in a łą s t r a -  
tą  w ludziach,  ale zupełnie bez porządku;  
zostawili pakunki,  namioty, 14 dział, i amu- 

- nicyę na łup Egipcjanom i zebrali się pod 
Nisib.c

*Alexandrja  5 lipca Mehmed Ali otrzy
mał od swego syna wiauoiność o zupełnej  
porażce nrnm tureckiń j , pod dowództwem 
Hafisza paszy, pod Nisib w dniu 25 z. m. 
W tymczasowym odręcznym raporcie ,  który 
ibrahim pasza przesłał swemu ojcu wzglę
dem wspomuionetgo wypadku,  czytamy: - »Po 
dwugodzinne j kanonadzie, udało nam się wkro- 
< styć do obozu tureckiego, '  i zniszczyć go. 
Wojsko Sułtano rzucało broń i bagaże i u. 
ciekalo na wszystkie strony. Art.tlerya, ant u- 
n ieya , namioty, zapasy i wszystkie sprzęty 
obozowe, stały się naszą zdobyczą » — Dal
szych szczegółów nie mamy; wyjąwszy, że 
Alimet pasza Menkli w środku Osman pa
sza na p r a w e m , a Solinian puszą na lewem 
skrzydle dowodzili ,-i  że Ibrahim bej pu łk o 
wnik drugiego piliku gwardyi, .  poległ. Ibra-  
liim pisał powyższy raport  pud zdobytym 
właśnie namiotem naczelnego dowódcy armii 
iSultańst.iej i przyrzekł  opisać później ws/.ei* 
kie drobne szczegóły zdobycia obozu pod 
Nisib. Mehmed Ali natychmiast zarządził  
zwykłe salwy, które przez trzy dui ,  rano w 
południe i przy zachodzie słońca słyszeć się 

-dawały. Wszystkie egipskie okręty wojenne,  
które kr ążą  pod mias tem, miały udział  w 
tych oznakach radości. — Mehmed A-.i za
pewnia,  ŻP dla uciekających wybudowano 
zloty inost, aby mogli wrócić do swego k r a 
j u ,  i że Ibrahim pasza nie będzie ich za- 
pewue na drugiej stronie Eufratu ścigał.

sA lexandrja, 6 lipca. Oba  paropływy 
pa&zy przybyły tu dsiś ziana z Alejcandrety, 
ale nie przywiozły jeszcze przyrzeczonego 
przez lbrahima paszę szczegółowego raportu 
o zdobyciu obosn tureckiego pod Nisib i 
rozproszeniu armii Hafiza paszy, Ibrahim 
pu&za donosi nadto t  Aintab 28 czerwca, tź



odłączył od swojej armii trzy pułki piechoty 
i tyleż jazdy,  aby zajęły IJrlu i Diarbekir,  i 
że z resztą a mii w dniu rzeczonym stanął  
w Aint-ib. Francuzki kapitun Callier w dniu 
23 czerwoa przybył dc. A lexundretty, tam 
zabawił półtora dnia ,  t ak ,  że dopiero nkoło 
30 czerwca mógł przebyć do paszy.

Mehmed Ali ciągle zapewnia, źe Ibra 
hiin wstrzyma się z wszystkiemi kroka
mi, skoro kapitan Callier przybędzie do niego.

R ozm aitości.
H a fiz  Puszą.

—  Naczelny wódz turecki w Syryi,  Hafiz 
Pasz a ,  na którego teraz zwrócone są  oczy 
całego świata,  jest człowiekiem średniego 
wzrostu i wcałe nie otyły. Tw arz  jego jes t  
s u c h a ,  długa i dziwnie charakterystyczna.  
Źar azyatyckiego słońca mocno j ą  opalił. Iłro- 
d i  j ego jes t  czarna i k ró tka ,  czarne jego  
oko poaiada wiele życ ia ,  ale zarazem oka
zuje wjaoki  stopień łagodności.  W postę 
powanin swojem pokazującą  spokojność,  tę 
s slaehetną godność k tó rą  zwykłe znajdujemy 
u znakomitych T u rkó w ,  Nosi on nowy uni
form turecki ,  a na piersiach order z dya- 
mentami.  Mehmed Hafiz u-rodził się w Czer- 
kasyi 1796 r o k u ,  rodzina jego  jedna z naj- 
zakomitszyih i najpotężniejszych na północ
ne j  pochyłości Kaukazu ,  należała do pierw
szych szeregów,  i lekroć Tureya  wałczyła z 
swemi Sąsiadami. Mebnted Hafiz otrzymał 
w domu rodzinnym staranne wychowanie.  
W  siedinnastym roku życia rozumiał języki: 
turecki  arabski i umiał już  na pamięć cały

adknran, pewnego razu atpoi iód zgrom.nlze- 
nia uczonych odmówił go z pamięci od po» 
czątku  do końca. To  zjednało mu zaszczy
tny tytuł H a jiz ,  co znaczy człowieka który 
wiele utnie na pamięć. T e n  tytuł j e s t  j e d 
nym r- najpiękniejszych jaki  muzułmbn o- 
siągnąć może ,  nawet kalifowie i suł tanowie 
s ta rają  się o niego.

A  zatem Mehmed Hafiz nie był niewol
nikiem ja k  większa część Czerkasów którzy 
w obecnej chwili zajmują wysokie godności 
w państwie tureckińin. Pragnienie  zobacze
nia świata i zjean nia sobie imienia, zapro* 
wadziło młodego Mehinedu w ISstyni roku 
życia do stolicy państwa i wszedł do g w a r .  
dyi pałacowej sułtana, gdzie wprędce doszedł 
wysokiego stopnia. Kiedy wprowadzono 
wojsko regularne Mehmed Hafiz prosił zeby 
mógł juk prosty żołnierz wejść do jednego 
pułku jazdy.  Wczasie ostatniej wojny turec 
kiej był ju z  pnlkownikiem w jeździe,  d J n  
kroć mniony posunięty został na stopień j e 
nerała brygady a następnie dywizy i. Po'żniej. 
młody jenera ł  otrzymał polecenie przyiłumie- 
nia niepokojów w Albami i po zwycięskim 
ztamtąd powrocie,  mianował  go Suł tan  g u 
bernatorem Scutari a później Kmejah,  j e d n e 
go  z najznakomitszych paszoslw państwa tu
reckiego.

W roku 1827, Zastąpił on Reszyd Meh- 
ineda jako  naczelny wódz armii w Tuurus  i 
W całym swoim zaszczytnym zawodzie nic 
nie jest  winien lasce dworu i grzeczności se 
raju,  bo wszysiko osiągi przez swnję z ręcz
ność i odwagę.  Bardzo być może że jeszcze 
greć będzie wielką rolę.

D o n i e s i e n i e  D i * x ę t i o w e »

Targ Bydła a> stajni, a Skopy t  iV ,ieprze 
na targu publiczne/n dachodzane.

W ó ł  ważący funt. 500 sprzedany, za złp. 
165. Krowa funt. 243 złj». 81, funt. 178 
złp. 54. Cielę funt. 53 złp. 17 gr. 6. Skop 
funt. 30 zip. 10. W ie p r z  funt. 250 złp. 88, 
funt. 19u złp. 58.

B urzyński adj. Kast. K.  T .

L O T E R Y A  KRA JO W A .
W  gso ciągnieniu dnia 7 Sierpnia 1839 r 

W przytomności osob od rządu  d o  tego w y 
znaczonych,  wyciągnięte z kota zostały n a 
stępujące numeru:

86 .  -  49. — 2 1. — 32. -  ?4.

Przyszłe ciągnienie 881 przypada dnia 14 
Sierpni-a 1839 r ,

Ceny zboża w czterech gatunkach nu tar gole tcy

D. 5 i 6 Sierpni,. 
1839 r.

1 . > 3.
Zł gf Zł K' Zł o 1'
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Korzec Pszenicy..
— Zyta..........
—  Jęczmień:
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Burzyński adj.  Zast .  K. £
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